
Niepłodności nie widać (...)
Niepłodność przyszła do nas bez pytania... Nie jestem
przyzwyczajona do proszenia...Od zawsze to ja angażowałam
się w pomoc innym i to ja byłam po tej drugiej
stronie...Pomagałam tam, gdzie tylko byłam w stanie, jednak od
dawna głównymi osobami, którym pomagały były DZIECI. I nie
było istotne…

Cel zrzutki
10 000 zł

Zeskanuj kod qr aparatem telefonu lub
wejdź pod adres
https://zrzutka.pl/du5wbt

https://zrzutka.pl/du5wbt

